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Ka na ły ryn ku dys try bu cji far ma ceu tycz nej wPol sce
Stresz cze nie
Dys try bu cja  na  ryn ku  far ma ceu tycz nym  w Pol sce  na le ży  do  in te re su ją cych,  a za ra -
zem  naj trud niej szych  ob sza rów  za rzą dza nia  przed się biorstw.  Wie lość  zróż ni co wa nych,
a jed no cze śnie  wy spe cja li zo wa nych  pod mio tów  dzia ła ją cych  na  tym  ryn ku  po wo du je,  że
pro ce sy  wy bo ru  po śred ni ków  w ka na łach  dys try bu cji  są  bar dzo  skom pli ko wa ne.  W ni -
niej szym  ar ty ku le  przed sta wio no  ro lę  i miej sce  pod mio tów  dzia ła ją cych  w ka na łach  dys -
try bu cji  na  ryn ku  far ma ceu tycz nym.  Zwró co no  rów nież  uwa gę  na  roz wój  po za ap tecz nych
i po za hur to wych  ka na łów  sprze da ży.
Wpro wa dze nie
Prze mysł  far ma ceu tycz ny  jest  z punk tu  wi dze nia  eko no micz ne go  i spo łecz ne go  nie -
zwy kle  waż ną  ga łę zią  pol skiej  go spo dar ki. Trans for ma cja  go spo dar cza  roz po czę ta  na  po -
cząt ku  lat  90.  XX  w.  po le ga ła  na  po stę pu ją cym  prze obra że niu  się  ryn ku,  a wraz  z nim
prze my słu  far ma ceu tycz ne go  w Pol sce.  Prze ja wia ło  się  to  m.in.  re for mą  sys te mu  opie ki
zdro wot nej,  pry wa ty za cją  sek to ra,  po ja wie niem  się  no wych  kra jo wych  firm  oraz  wej -
ściem  na  nasz  ry nek  naj więk szych  kon cer nów  mię dzy na ro do wych. 
Bran ża  far ma ceu tycz na  na le ży  do  naj bar dziej  dy na micz nych  sek to rów  pol skiej  go -
spo dar ki.  Jest  ona  w nie wiel kim  stop niu  po dat na  na  nie ko rzyst ne  ten den cje  ryn ko we.
Wy róż nia  się  bo wiem  wy so ką  prze cięt ną  zy skow no ścią,  sto sun ko wo  du żym  śred nio rocz -
nym  tem pem  wzro stu,  a tak że  nie kwe stio no wa ną  spo łecz ną  wa gą  za spo ka ja nych  po trzeb.
Ry nek  le ków  w Pol sce  ma  po ten cjal nie  du że  per spek ty wy  roz wo ju.  Ry nek  far ma -
ceu tycz ny,  jest  jed no cze śnie  ryn kiem  bar dzo  kon ku ren cyj nym  i sil nie  re gu lo wa nym  (Mia -
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Vizja - Kwartalnik 011-2009:Vizja 2009-10-29 10:33 Strona 147rec ki,  2008:  12).  Rzą dzi  się  pra wa mi  ryn ko wy mi,  na  kształt,  któ rych  wpły wa ją  za leż ne
od  sie bie  pod mio ty  uczest ni czą ce  w pro ce sie  ob ro tu  le ka mi  oraz  prze pi sy  praw no -ad mi -
ni stra cyj ne.  Dys try bu to rzy  le ków,  to  gra cze  ryn ko wi,  któ rzy  kon ku ru jąc  po ten cja łem  ce -
no wym,  wy ko rzy stu ją  efekt  ska li  i mak sy ma li zu ją  zy ski.  Z ko lei  pra wo daw ca,  nie  w kon -
ku ren cji  upa tru je  ko rzy ści,  lecz  w ob ni że niu  cen  pro duk tów  lecz ni czych  i ich  do stęp no -
ści dla klien  ta.
Po waż ne  zmia ny,  ja kie  za cho dzą  w prze pi sach  Pra wa  Far ma ceu tycz ne go,  de cy du ją
o pro ce sie  ob ro tu  le ka mi  mię dzy  uczest ni ka mi  ka na łu  dys try bu cji  i in ny mi  pod mio ta mi
współ pra cu ją cy mi.  Pań stwo,  bę dą ce  re gu la to rem  ryn ku,  wpły wa  z jed nej  stro ny  na  in dy -
wi du ali za cję  sto sun ków  współ pra cy  mię dzy  pod mio ta mi  w ob ro cie  le ka mi,  z dru giej  zaś
stro ny,  na  ich  funk cjo no wa nie.
Kra jo wy  ry nek  dys try bu cji  far ma ceu ty ków,  w po rów na niu  do  kra jów  eu ro pej skich,
jest  sto sun ko wo  roz drob nio ny  na  wszyst kich  szcze blach  ka na łów  dys try bu cji.  Je go  wiel -
kość osza  co  wać moż  na na trzech róż  nych po  zio  mach:
• po ziom  sprze da ży  od  pro du cen ta  do  hur tow ni  –  war tość  ryn ku  w ce nach  pro du -
cen ta,
• po ziom  sprze da ży  z hur tow ni  do  ap tek  i szpi ta li  –  war tość  ryn ku  w ce nach  hur to -
wych,
• po ziom  sprze da ży  z ap tek  do  klien tów  –  war tość  w ce nach  de ta licz nych.
Łań cuch  dys try bu cji  far ma ceu tycz nej  obej mu je  przed -hur tow nie  i hur tow nie  far ma -
ceu tycz ne,  ap te ki  oraz  in ne  pla ców ki  ob ro tu  de ta licz ne go  (Anam,  2007).
Wszyst  kie te ogni  wa sprze  da  ży róż  nią się mię  dzy so  bą, dla  te  go waż  ne jest, aby zi  -
den ty fi ko wać  ce chy  cha rak te ry stycz ne  każ de go  z ro dza jów  ob ro tu1.
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Le ki  sprze da wa ne  w Pol sce  po cho dzą  od  kil ku dzie się ciu  pro du cen tów.  Bio rąc  jed nak
pod  uwa gę  war tość  sprze da wa nych  le ków  w Pol sce,  po ło wa  tej  kwo ty  jest  ge ne ro wa na
przez  dzie się ciu  naj więk szych  (kra jo wych  i za gra nicz nych)  pro du cen tów  –  we dług  da -
nych fir  my ba  daw  czej Azyx, w Pol  sce jest ich ok. 115. Pierw  szych 50 kor  po  ra  cji (czy  li
grup  ka pi ta ło wych  lub  po je dyn czych  firm)  ma  pra wie  85%  ryn ku.  Jed nak że,  ana li zu jąc
po  ziom kon  cen  tra  cji na tym ryn  ku, nie moż  na stwier  dzić, że jest to ry  nek sil  nie skon  cen  -
tro wa ny.  Udział  w ryn ku  czte rech  naj więk szych  pro du cen tów  (C4)2 nie  prze kra cza  28%.
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2 Wskaź nik  C4  –  łącz ny  udział  ryn ko wy  czte rech  naj więk szych  przed się bior ców  dzia ła ją cych  na
da nym  ryn ku.
3 Lek  ge ne rycz ny  (od twór czy)  –  śro dek  far ma ceu tycz ny  opra co wa ny  zwy kle  z za mia rem  wpro wa -
dze nia  na  ry nek  od po wied ni ka  le ku  ory gi nal ne go,  wy twa rza ny  na  ogół  bez  li cen cji  oraz  wpro wa dzo ny
do  dys try bu cji  po  jej  wy ga śnię ciu
Przy cho dy  firm  z ca łe go  sek to ra  far ma ceu tycz ne go  w Pol sce  w 2008  r.  wy nio sły  13
mld  zł  (Si ko ra,  2009:  5).  Okre śla jąc  ce chy  cha rak te ry stycz ne  dla  pol skie go  ryn ku  pro duk -
cji  le ków  na le ży  za uwa żyć,  iż  kra jo wi  pro du cen ci  pro du ku ją  i sprze da ją  głów nie  le ki  ge -
ne rycz ne3 (ok.  88%  pro duk cji  kra jo wej),  zaś  pro du cen ci  za gra nicz ni  sprze da ją  więk szość
le ków  mar ko wych  (ok.  60%  im por tu). Wy ni ka  to  z fak tu,  iż  pro duk cja  le ków  mar ko wych
(głów nie  in no wa cyj nych)  wy ma ga  bar dzo  wy so kich  na kła dów  na  ba da nia  nad  no wym
le kiem  (po ziom  kil ku set  mi lio nów  USD)  i na  wpro wa dze nie  go  do  sprze da ży.  Kon cer ny
mię dzy na ro do we,  ta kie  jak  GSK,  No var tis  czy  Jans sen,  są  w sta nie  po no sić  ta kie  kosz ty,
w prze ci wień stwie  do  wie lu  lo kal nych  (kra jo wych)  pro du cen tów.
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USD,  za pew nia jąc  im  14%  udział  w ryn ku  środ ków  far ma ceu tycz nych.  Do mi nu ją cą  po -
zy cję  zaj mu je  Ame ry ka  Pół noc na,  wy prze dza jąc  Unię  Eu ro pej ską  oraz  kon ty nent  po łu -
dnio wo ame ry kań ski.  Pol ski  ry nek  le ków  ge ne rycz nych  jest  sza co wa ny  na  oko ło  2,4  mld
USD,  co  sta no wi  bli sko  4%  ogól no świa to we go  ryn ku  od twór czych  pre pa ra tów  lecz ni -
czych.  Spo śród  naj więk szych  unij nych  ryn ków  far ma ceu tycz nych,  czo ło wą  po zy cję
w gru pie  le ków  ge ne rycz nych  zaj mu ją  Niem cy.  Łącz na  sprze daż  w Niem czech,  Fran cji,
Wło szech,  Wiel kiej  Bry ta nii  i Hisz pa nii  pre pa ra tów  ge ne rycz nych  sta no wi  po nad  38%
wo lu me nu  ryn ko we go.  Do głęb na  ana li za  da nych  ryn ku  le ków  ge ne rycz nych  wska zu je,
iż  śred nio rocz ny  wzrost  ich  sprze da ży  znacz nie  prze kra cza  tem po  wzro stu  ryn ku  środ ków
far ma ceu tycz nych,  na  któ re  ist nie je  ochro na  pa ten to wa.
W ob li czu  sil nej  kon ku ren cji  ze  stro ny  glo bal nych  gra czy,  wie le  firm  pró bu je  utrzy -
mać  swo ją  po zy cję  na  ryn ku  le ków  ge ne rycz nych  pro du ku jąc  wy bra ne  gru py  środ ków  te -
ra peu tycz nych  (np.  środ ki  prze ciw no wo two ro we)  lub  po stać  le ku  ze  wzglę du  na  me to dę
ich  po da wa nia  (np.  pre pa ra ty  wziew ne).  Wiel kie  kon cer ny  far ma ceu tycz ne  dą żą  do  na -
to miast  do  cią głe go  po sze rza nia  swo jej  ofer ty,  za rów no  pod  wzglę dem  te ry to rial ne go  za -
się gu  geo gra ficz ne go,  jak  i ilo ści  znaj du ją cych  się  w ob ro cie  han dlo wym  od twór czych
pre pa ra tów  te ra peu tycz nych.
Zu peł nie  od mien na  sy tu acja  pa nu je  na  ryn ku  bio far ma ceu ty ków  na le żą cych  do  gru -
py  le ków  no wej  ge ne ra cji,  ja kie  są  otrzy my wa ne  me to da mi  bio tech no lo gicz ny mi. Wgru -
pie  tej  znaj du je  się  kil ka set  bio lo gicz nych  pro duk tów  (m.in.  biał ka  i prze ciw cia ła  mo no -
klo nal ne),  któ rych  war tość  ryn ko wa  zo sta ła  osza co wa na  na  oko ło  60  mld  USD.  O ile
więk szość  z nich  jest  na dal  pro du ko wa na  wy łącz nie  przez  fir my  w opar ciu  o za strze żo -
ną  pra wem  wła sność  in te lek tu al ną,  to  nie któ re  stra ci ły  w ostat nich  la tach  ochro nę  pa ten -
to wą  w USA  i na  te ry to rium  Unii  Eu ro pej skiej.  Na le ży  do  nich  m.in.  in ter fe ron,  in su li na
oraz ludz  ki hor  mon wzro  stu (HGH). Otwie  ra to wie  lu fir  mom moż  li  wość wej  ścia na ry  -
nek  z od twór czy mi  wer sja mi  da ne go  bio far ma ceu ty ku.  Jed nak że,  ma jąc  na  uwa dze  swo -
istą  cha rak te ry sty kę  le ków  bio lo gicz nych,  otrzy ma nie  iden tycz ne go  za mien ni ka  sta je  się
prak tycz nie  nie moż li we.  W prze ci wień stwie  do  tra dy cyj nych  le ków  ge ne rycz nych,  nie -
unik nio ne  róż ni ce  w tech no lo gii  pro duk cji  okre ślo ne go  bio far ma ceu ty ku  od twór cze go
po cią ga ją  za  so bą  trud ność  w udo ku men to wa niu,  że  da ny  pre pa rat  bio lo gicz ny  wy ka zu -
je  rów no waż ną  do  ory gi na łu  ak tyw ność  far ma ko lo gicz ną  i jest  rów nie  bez piecz ny  oraz
sku tecz ny.  O ile  za mien ni ki  tra dy cyj nych  le ków  są  prze cięt nie  o 30%  tań sze  od  ory gi nal -
nych  spe cy fi ków,  to  ce na  ge ne rycz nych  bio far ma ceu ty ków  jest  zwy kle  niż sza  od  10–
20%.
Unia  Eu ro pej ska  jest  je dy nym  w świe cie  ob sza rem,  gdzie  wy raź nie  zde fi nio wa ne  są
ure gu lo wa nia  praw ne,  na  pod sta wie  któ rych  Eu ro pe an  Me di ci nes Agen cy  (EMEA)  au to -
ry zu je  re je stra cję  i wy da je  sto sow na  opi nię  o do pusz cze niu  do  ob ro tu  han dlo we go  od po -
wied niej  wer sji  od twór czej  bio far ma ceu ty ków.
W Pol sce  za gra nicz ne  fir my  pro du ku ją ce  le ki  przy ję ły  za sad ni czo  dwa  mo de le  dzia -
łal no ści.  Więk szość  pod mio tów  re zy gnu je  z bu do wy  tu taj  wła snych  fa bryk  (do ty czy  to
zwłasz cza  świa to wych  gi gan tów  spe cja li zu ją cych  się  w pro duk cji  le ków  in no wa cyj nych).
Po prze sta ją  oni  na  bu do wie  sie ci  sprze da ży  i mar ke tin gu.  Nie wie le  firm  de cy du je  się  na
po łą cze nie  pro duk cji  lub  sprze da ży  z dzia łal no ścią  ba daw czą.  Przy kła dem  jest Astra Ze -
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Vizja - Kwartalnik 011-2009:Vizja 2009-10-29 10:33 Strona 150ne  ca Phar  ma Po  land, któ  ra po  sia  da w Pol  sce dział ba  dań kli  nicz  nych lub GSK, któ  ry po  -
sia da  ośro dek  roz wo jo wo -ba daw czy  w Po zna niu.
2. Przed  -hurt
Dys try bu to rzy  przed -hur tow ni  peł nią  ro lę  po śred ni ka  po mię dzy  pro du cen ta mi  le ków
a hur tow nia mi  far ma ceu tycz ny mi  oraz  szpi ta la mi.  Po wsta łe  na  po cząt ku  lat  90.  ubie głe -
go  stu le cia  fir my  zaj mu ją ce  się  han dlem  przed -hur to wym  wy wo dzi ły  się  naj czę ściej
z gro na  im por te rów  le ków,  któ rzy  stop nio wo  wkra cza li  na  ob szar  dys try bu cji  far ma ceu -
ty kó w4.  Więk sze  z nich  ob słu gu ją  wie lu  pro du cen tów  le ków.  Oprócz  nich,  na  ryn ku
przed -hur to wym  dzia ła ją  nie wiel kie  fir my  spe cja li zu ją ce  się  zwy kle  w ob słu dze  jed ne go
wy twór cy  le ków.  Naj czę ściej  na le żą  one  do  re no mo wa nych  za gra nicz nych  kon cer nów
far ma ceu tycz nych.
W mniej szym  lub  więk szym  za kre sie  na  pol skim  ryn ku  przed -hur to wym  dzia ła ją
wszy scy  li czą cy  się  kra jo wi  dys try bu to rzy  le ków  ta cy,  jak:  Pol ska  Gru pa  Far ma ceu tycz -
na,  Tor farm,  Pro sper,  Far ma col,  czy  Or fe.
Zna cze nie  przed -hur to we go  ryn ku  le ków  stop nio wo  ma le je  w ostat nich  la tach.  Dzie -
je  się  tak  za  spra wą  po stę pu ją cej  kon so li da cji  bran ży,  gdyż  czo ło we  gru py  dys try bu cyj -
ne  sa me  za opa tru ją  swo je  od dzia ły  te re no we  i za leż ne,  peł niąc  dla  nich  ro lę  przed -hur -
tow ni ków.
Ma jąc  świa do mość  kur cze nia  się  ryn ku  przed -hur to we go,  więk szość  firm  ogra ni cza
swo ją  dzia łal ność  na  nim,  kon cen tru jąc  się  na  hur cie  ap tecz nym.
3.  Ry nek  hur to wy
Dys try bu cją  far ma ceu ty ków  zaj mu je  się  obec nie  w Pol sce  ok.  200  kon ce sjo no wa -
nych  hur tow ni  far ma ceu tycz nych,  z któ rych  więk szość  dzia ła  je dy nie  lo kal nie  –  je den
przed się bior ca  za opa tru je  zwy kle  kil ka na ście  ap tek. 
Na  ko niec  2008  r.  naj więk szym  pod mio tem  na  pol skim  ryn ku  hur tu  by ła  Gru pa  Tor -
farm z 21,5% udzia  łem. Na dru  gim miej  scu pla  su  ją się od  po  wied  nio: Far  ma  col – 19%,
PGF – 18,5% i Pro  sper – 8,5%. 
W po ło wie  2009  r.  na  ryn ku  far ma ceu tycz nym  na stą pi ło  po łą cze nie  Tor far mu  z Pro -
spe rem.  Trans ak cja  ta  spra wi ła,  że  zde cy do wa nym  li de rem  na  ryn ku  far ma ceu tycz nym
jest  gru pa Tor farm,  a jej  udzia ły  wzro sły  do  30%.  Po łą cze nie  pierw sze go  i czwar te go  hur -
tow ni ka  mo że  po wo do wać  dal sze  prze ta so wa nia  na  ryn ku  i zmia ny  na  ko lej nych  po zy -
cjach  w la tach  na stęp nych.
Naj więk si  dys try bu to rzy  ma ją  ok.  75%  ryn ku  war te go  19,5  mld  zł.  Ich  fi nan so we
za an ga żo wa nie  od zwier cie dla  kon dy cję  ca łe go  ryn ku  far ma ceu tycz ne go,  kon tro lo wa ne -
go  przez  ro dzi my  ka pi tał.
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szo ści  przy pad ków  dys try bu cja  le ków  do ty czy  ca łe go  ob sza ru  Pol ski.  Je dy ną  spół ką  dzia -
ła ją cą  po za  jej  gra ni ca mi  jest  PGF,  któ ry  po sia da  sieć  dys try bu cji  na  Li twie  oraz  w Wiel -
kiej  Bry ta nii. Trzech  dys try bu to rów  po sia da  tak że  wła sne  ap te ki  (PGF  550,  Far ma col  160
i Pro  sper 12). Tyl  ko Tor  farm ich nie ma i pod  kre  śla, że nie za  mie  rza te  go zmie  niać. 
Wszyst kie  czte ry  spół ki  sto su ją  pro gra my  lo jal no ścio we,  w któ rych  dzia ła  łącz nie  6
tys.  ap tek,  czy li  po nad  50%  ryn ku.  Pro gra my  lo jal no ścio we  to  spo sób  wią za nia  hur tow -
ni  z nie za leż ny mi  ap te ka mi.  Wła ści ciel  ap te ki,  któ ry  przy stę pu je  do  pro gra mu  zo bo wią -
zu je  się  ku po wać  więk szość  to wa ru  u da ne go  hur to we go  part ne ra,  a w za mian  otrzy mu -
je  sze reg  pro fi tów:  bo nu sy  w ce nach,  sys te mie  roz li czeń,  do sta wach  to wa ru,  re kla mie,
mar ke tin gu,  itp.  Choć  na sy ce nie  ryn ku  osią gnę ło  już  po nad  50%,  pro gra my  ma ją  na dal
być  roz wi ja ne,  a ko lej ne  ap te ki  ma ją  do  nich  przy stę po wać  zwięk sza jąc  tym  sa mym  ich
efek tyw ność. 
4.  Ry nek  ap tecz ny
Naj bar dziej  kon ku ren cyj nym  seg men tem  dys try bu cji  le ków,  ma ją cym  już  bez po śred -
ni  kon takt  z na byw ca mi  in dy wi du al ny mi,  są  ap te ki.  Prze cięt na  ap te ka  jest  w dal szym  cią -
gu  nie wiel kim  pod mio tem  go spo dar czym. WPol sce  jest  po nad  13  tys.  ap tek  i śred nio,  na
ok.  3,7  tys.  miesz kań ców,  przy pa da  jed na  ap te ka.  Gę stość  sie ci  ap tek  w na szym  kra ju  nie
od bie ga  ra żą co  od  stan dar dów  eu ro pej skich,  gdyż  w Unii  Eu ro pej skiej  jed na  ap te ka  ob -
słu  gu  je śred  nio 3,4 tys. klien  tów. Dla po  rów  na  nia wAu  strii na 7 tys. osób przy  pa  da jed  -
na ap  te  ka, a w Szwe  cji jed  na na 12 tys. Ren  tow  ność śred  nio uzy  sku  je się, gdy na jed  ną
ap  te  kę przy  pa  da po  nad 4 tys. osób. Śred  nia mar  ża na sprze  daż w 2007 r. wy  nio  sła 18%
(bez  ra ba tów),  a kosz ty  utrzy ma nia  ap te ki  to  ok.  14%  ob ro tów.  Z ko lei  śred nie  ob ro ty
ap  te  ki w 2007 r. wy  no  si  ły 1,8 mln zł. 
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skich  do  700  w ap te kach  wiej skich).  Sta ty stycz na  pol ska  ap te ka  za trud nia  prze waż nie
mniej niż 7 osób (85% ap  tek). W przy  pad  ku 12% ap  tek funk  cjo  nu  je tyl  ko je  den lub dwa
eta ty. W2007  r.  w po rów na niu  do  2006  r.  27%  ap tek  zmniej szy ło  za trud nie nie,  na to miast
39%  z nich  stwo rzy ło  no we  miej sca  pra cy.  Co raz  rza dziej  ap te ki  też  zmie nia ją  do staw -
ców.  Pro ces  ogra ni cza nia  licz by  do staw ców  do  sta ty stycz nej  ap te ki  po stę pu je  od  lat.  Ta -
jem ni ca  suk ce su  funk cjo no wa nia  ap te ki  mo że  tkwić  w dzia ła niach  mar ke tin go wych  i ne -
go cja cjach  z pro du cen tom,  czy  też  w ra dy kal nym  zwięk sze niu  licz by  od bior ców,  np.  po -
przez  ap te ki  in ter ne to we  lub  pro gra my  lo jal no ścio we. 
WIn  ter  ne  cie dzia  ła po  nad 100 ap  tek. Ry  nek ten wart jest ok. 60 mln zł i bar  dzo szyb  -
ko ro  śnie (Su  ska, 2008: 12). 
Wie le  ap tek  na  pol skim  ryn ku  bo ry ka  się  z pro ble ma mi  eko no micz ny mi.  Jak  po da je
IMS  He alth,  ok.  50%  ap tek  jest  za dłu żo nych,  z te go  19%  po sia da  dłu gi  prze wyż sza ją ce
war tość  to wa ru  na  pół kach.
Po nad to  na le ży  za uwa żyć,  że  na  kra jo wym  ryn ku  w ostat nich  la tach  sil na  jest  eks pan -
sja  sie ci  ap tek.  Są  one  za in te re so wa ne  roz wo jem  głów nie  w du żych  aglo me ra cjach.  Czę -
sto  też  ap te ki  te  po wią za ne  są  umo wa mi  han dlo wy mi  z naj więk szy mi  hur tow ni ka mi
w ryn ku.
5.  Ry nek  szpi tal ny
Ry nek  szpi tal ny  jest  trud nym  ryn kiem  dla  do staw ców.  Szpi ta le  w Pol sce,  w więk -
szo ści  bę dą ce  pu blicz ny mi  za kła da mi  opie ki  zdro wot nej  znaj du ją  się  w złej  sy tu acji  fi -
nan so wej,  któ rą  do dat ko wo  po gar sza ją  straj ki  per so ne lu  me dycz ne go,  ni skie  kon trak ty
z Na ro do wym  Fun du szem  Zdro wia  i nie  do fi nan so wa nie  ze  stro ny  or ga nów  za ło ży ciel -
skich.  Mi mo  to,  hur tow nie  współ pra cu ją  ze  szpi ta la mi,  re ali zu jąc  mi sję  do star cza nia  le -
ków wszę  dzie tam, gdzie ist  nie  je ta  ka po  trze  ba. Co trze  ci lek w pol  skich szpi  ta  lach po  -
cho dzi  z ma ga zy nów  Pol skiej  Gru py  Far ma ceu tycz nej  (PGF).
Sprze daż  do  szpi ta li  od by wa  się  w dro dze  za mó wień  pu blicz nych.  PGF  Urti ca,  ja ko
je dy na  w Pol sce  spe cja li zu je  się  w sprze da ży  le ków  do  szpi ta li  i dla te go  od  wie lu  jest
naj bar dziej  kon ku ren cyj ną  fir mą  w tym  seg men cie  ryn ku.  PGF  Urti ca  po wsta ła  w 1991
ro ku  i nie dłu go  po tem  na stą pi ła  spe cja li za cja  dzia łal no ści  i kon cen tra cja  wy łącz nie  na
ob słu dze  szpi ta li.  Obec na  po zy cja  na  ryn ku  jest  efek tem  naj lep szej  ofer ty,  ja ką  PGF  Urti -
ca  mo że  za pro po no wać  szpi ta lom.
Pod sta wo wym  pro ble mem  szpi ta li  jest  nie roz wią za na  kwe stia  dłu gów  i za cho wa nie
przez  nie  płyn no ści  fi nan so wej.  Prze pro wa dzo na  w 2004  r.  re struk tu ry za cja,  nie ste ty,  nie
przy nio sła  spo dzie wa nych  efek tów.  Od dłu żo ne  szpi ta le  zno wu  po pa dły  w dłu gi,  co  jest
kon se kwen cją  nie efek tyw no ści  ca łe go  sys te mu.  Szan sy  na  roz wój  te go  ryn ku  moż na  upa -
try wać  w szyb ko  ro sną cym  sek to rze  szpi ta li  pry wat nych.  Są  one  le piej  za rzą dza ne  i bar -
dziej  ren tow ne  od  pu blicz nych  pla có wek.  Dzię ki  te mu  mo gą  prze zna czać  więk sze  środ -
ki  na  droż sze,  ale  sku tecz niej sze  te ra pie  i spo so by  le cze nia.
Na wią zu jąc  do  po dzia łu  pod mio tów  uczest ni czą cych  w hur to wym  i przed -hur to wym
ob ro cie  le ka mi  ze  wzglę du  na  struk tu rę  od bior ców  na le ży  zwró cić  uwa gę  na  róż ni ce  po -
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Vizja - Kwartalnik 011-2009:Vizja 2009-10-29 10:33 Strona 153mię dzy  obo ma  ka na ła mi  dys try bu cji  (do  ap tek  bądź  szpi ta li).  Róż ni ce  w cha rak te rze  ob -
ro tu  na  ryn ku  ap tecz nym  i ryn ku  szpi tal nym  na le ży  upa try wać  w na stę pu ją cych  ce chach:
• struk tu ra  ryn ku
Ry nek  ap tecz ny  w Pol sce  jest  bar dzo  roz drob nio ny.  W związ ku  z tym  nie  ma  per -
spek tyw  dy na micz ne go  dal sze go  licz bo we go  roz wo ju  te go  ka na łu  ob ro tu. Wprzy -
pad ku  ryn ku  szpi tal ne go,  na le ży  za uwa żyć,  iż  jest  to  bar dziej  jed no li ty  ry nek
o zmie nia ją cej  się  struk tu rze  –  co  ozna cza,  iż  hur tow ni cy  ma ją  szan sę  po zy ski wać
no wych  od bior ców.  Ogrom ną  ro lę  od gry wa  tu taj  po stę pu ją ca  pry wa ty za cja  sek to -
ra  szpi tal ne go  oraz  roz wój  lecz nic twa  pry wat ne go.
• cha rak ter  dys try bu cji
Za mó wie nia  re ali zo wa ne  na  ry nek  ap tecz ny  wy ma ga ją  du żej  ela stycz no ści  oraz
czę stych  do staw,  na to miast  w przy pad ku  szpi ta li  ist nie je  moż li wość  więk sze go  za -
to wa ro wa nia  czy  też  do kład ne go  pla no wa nia  za mó wień.  Ze  wzglę du  na  roz mia ry
dzia łal no ści  szpi ta le  są  rów nież  zde cy do wa nie  więk szy mi  od bior ca mi  w sto sun ku
do ap  tek.
• cha rak ter  kon ku ren cji
Wprzy pad ku  ap tek  ogól no do stęp nych  mo że my  za uwa żyć  du żą  kon ku ren cję  wśród
do staw ców,  a tak że  wy stę po wa nie  po wią zań  wer ty kal nych,  któ re  blo ku ją  peł ny
do stęp  do  wszyst kich  pod mio tów  na  ryn ku.  Ry nek  szpi tal ny  cha rak te ry zu je  się  du -
żo  mniej szą  kon ku ren cją,  więk szą  kon so li da cją.  Sza cu je  się,  że  li der  ryn ku  dys -
try bu cji  far ma ceu tycz nej  do  szpi ta li,  PGF  Urti ca  współ pra cu je  z pra wie  wszyst ki -
mi  szpi ta la mi  w Pol sce  i po sia da  oko ło  20–30%  ryn ku.  Po nad to,  część  do staw  jest
re ali zo wa na  na  pod sta wie  prze tar gów  pu blicz nych,  co  de ter mi nu je  cha rak ter  za mó -
wie nia  w du żej  mie rze.  Mniej sza  kon ku ren cja  na  ryn ku  spe cja li stycz nym  wy ni ka
ze  szcze gól nych  wa run ków  wy ma ga nych  do  ob słu gi  szpi ta li  (np.  cha rak ter  do star -
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Vizja - Kwartalnik 011-2009:Vizja 2009-10-29 10:33 Strona 154cza nych  pro duk tów  i po ziom  cen),  jak  rów nież  ze  wzglę du  na  nie sta bil ną  sy tu ację
fi nan so wą  wie lu  szpi ta li.  Na  oko ło  700  szpi ta li  dzia ła ją cych  w Pol sce,  ok.  130  po -
sia  da dłu  gi, ale tyl  ko 30 spo  śród tych szpi  ta  li po  sia  da tzw. trud  ne dłu  gi. PGF Urti  -
ca,  de kla ru je,  iż  bar dzo  se lek tyw nie  do bie ra  pod mio ty,  do  któ rych  do star cza  pro -
duk ty  (przy stę pu jąc  do  prze tar gów).  Za zwy czaj  de cy zję  tę  po dej mu je  spe cjal nie
po wo ła ny  ze spół,  któ ry  oce nia  ry zy ko  i opła cal ność  trans ak cji.  Po nad to,  war to
zwró cić  uwa gę  na  róż ni ce  w mo de lu  dys try bu cji  le ków  w ob rę bie  ryn ku  ap tek  ogól -
no do stęp nych:
• pod mio ty  po sia da ją ce  wła sne  ap te ki
Dys try bu cja  le ków  do  wła snych  pod mio tów  sta wia  hur tow ni ków  w uprzy wi le jo -
wa nej  sy tu acji.  Po  pierw sze,  są  oni  w sta nie  do kład niej  prze wi dzieć  wy pła cal ność
wła snych  ap tek,  co  chro ni  dys try bu to rów  przed  utra tą  płyn no ści,  ma ją  oni  rów nież
udział  w mar ży  po bie ra nej  przez  ap te kę,  jak  rów nież  mo gą  mo no po li zo wać  ob rót
kon kret ny mi  pro duk ta mi.  Po nad to,  ści ślej sza  współ pra ca  po win na  skut ko wać  opty -
ma li za cją  asor ty men tu  oraz  kwe stii  do staw.  Mi nu sem  po sia da nia  wła snych  ap tek
jest  nie ko rzyst ne  na sta wie nie  śro do wi ska  ap te kar skie go,  któ re  poj mu je  utrzy my wa -
nie  wła snych  ap tek  za  prak ty kę  ogra ni cza ją cą  kon ku ren cję.  Pod mio ty  na ra żo ne  są
rów nież  na  aku mu la cję  ry zy ka  zwią za ne go  z kon dy cją  ca łej  bran ży  –  w przy pad -
ku  po waż nych  pro ble mów  w śro do wi sku  ap te kar skim  fir my  te  mo gą  stra cić  po -
dwój nie  –  ja ko  hur tow ni cy  i ja ko  wła ści cie le  ap tek.
• pod mio ty  przyj mu ją ce  ja ko  stra te gię  brak  wła snych  ap tek
Gru pa Tor farm  od  lat  kon se kwent nie  re ali zu je  stra te gię  bra ku  wła snych  ap tek,  mo -
ty wu jąc  swo je  dzia ła nie  ety ką  oraz  za sa dą  nie  kon ku ro wa nia  z wła sny mi  klien ta -
mi.  W przy pad ku  te go  ro dza ju  ob ro tu,  hur tow ni cy  ma ją  mniej sze  szan se  prze wi -
dze nia  rze tel no ści  i kon dy cji  fi nan so wej  ap tek,  na to miast  mo gą  zy skać  więk sze
za ufa nie  ap te ka rzy,  owo cu ją ce  więk szą  chę cią  re ali za cji  za mó wień  u hur tow ni ka,
któ ry  trak tu je  pod mio ty  w ten  sam  spo sób,  bez  pre fe ren cji  w sto sun ku  do  swo ich
pod mio tów.
Asor ty ment  pro duk tów  do stęp nych  w ra mach  przed -hur tu  i hur tu  jest  w więk -
szo ści  ta ki  sam,  a więc  po kry wa  ca łość  do stęp nych  pro duk tów  lecz ni czych.  Od -
mien na  sy tu acja  wy stę pu je  w przy pad ku  le ków  spe cja li stycz nych,  szcze gól nie  in -
no wa cyj nych,  któ rych  ce na  jest  bar dzo  wy so ka.  Wa run ki  płat no ści  i do staw  są  ne -
go cjo wa ne  in dy wi du al nie  w za leż no ści  od  wo lu me nu  sprze da ży  lub  in nych  czyn -
ni ków,  jak  np.  hi sto ria  współ pra cy  mię dzy  pod mio ta mi.
Mi ni ster  Zdro wia,  dys po nu jąc  in stru men ta mi  praw ny mi  i in sty tu cjo nal ny mi,
re gu lu je  do pusz cze nie  do  ob ro tu  bez piecz nych  i sku tecz nych  le ków,  ich  re fun da -
cję oraz nad  zór nad ryn  kiem.
6.  Po za ap tecz ny  ka nał  dys try bu cji  le ków
Roz wój  po za ap tecz ne go  ka na łu  dys try bu cji  le ków  na si lił  się  w Pol sce  w pierw szych
la tach  XXI  w. Wy ko rzy sta nie  po za ap tecz ne go  ka na łu  dys try bu cji  jest  moż li we  je dy nie  na
ryn ku  le ków  bez  re cep ty  i to  wy łącz nie  tych,  któ re  zo sta ły  wy mie nio ne  w od po wied nich
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Vizja - Kwartalnik 011-2009:Vizja 2009-10-29 10:33 Strona 155ak tach  praw ny ch5.  Sto so wa nie  stra te gii  dys try bu cji  in ten syw nej  zwięk sza  do stęp ność
tych  le ków  dla  klien tów,  a tak że  czę sto tli wość  ich  za ku pu.
W za kre sie  roz wo ju  te go  ka na łu  dys try bu cji  Pol ska  od bie ga  znacz nie  od  in nych  kra -
jów  Unii  Eu ro pej skiej  i sta nów  Zjed no czo nych. Win nych  kra jach  Unii  Eu ro pej skiej  nie -
mal  po ło wa  le ków  OTC  sprze da wa na  jest  po za  ap te ka mi,  w Sta nach  Zjed no czo nych  aż
jed na  trze cia  le ków  do stęp na  jest  w sie ciach  su per mar ke tów  i hi per mar ke tów.
Po za ap tecz ne  punk ty  sprze da ży  de ta licz nej  ofe ru ją ce  le ki  obej mu ją:
• hi per mar ke ty  i su per mar ke ty  (sie ci  skle pów  wiel ko po wierzch nio wych),
• ma łe  i śred nie  skle py  spo żyw cze,
• skle py  zie lar skie  i dro ge ryj ne,
• sta cje  ben zy no we,
• kio ski  i punk ty  sprze da ży  pra sy.
Do staw ca mi  do  tych  pla có wek  są  za rów no  hur tow nie  far ma ceu tycz ne,  jak  i hur tow -
nie  spo za  sek to ra  lub  tak  zwa ny  pół hurt.  Bez po śred ni mi  od bior ca mi  le ków  od  pro du cen -
tów  są  du że  sie ci  han dlo we  oraz  dys try bu to rzy  pro wa dzą cy  sprze daż  za  po śred nic twem
przed sta wi cie li  han dlo wych  do cie ra ją cych  do  ma łych  pla có wek  han dlo wych.
Cha rak te ry stycz na  ce chą  han dlu  de ta licz ne go  w Pol sce  jest  prze wyż sza ją cy  udział
ma łych  skle pów.  Sta no wią  one  po nad  92%  ogó łu  skle pów. Wskle pach  tych  no to wa ny  jest
naj więk szy  udział  w sprze da ży  le ków  OTC.  Ko lej ne  miej sce  zaj mu ją  hi per mar ke ty  i su -
per mar ke ty,  a na stęp nie  sta cje  ben zy no we.
Naj więk szy  udział  w sprze da ży  Po za ap tecz ne  w Pol sce  ma ją  ta kie  kon cer ny  far ma -
ceu tycz ne,  jak  US  Phar ma cia  i Gla xo Smi th Kli ne.  Znacz ny  udział  w wo lu me nie  sprze da -
ży ma tak  że pol  ski li  der w sprze  da  ży le  ków OTC – Po  lphar  ma.
Przed sta wia jąc  po za ap tecz ny  ka nał  dys try bu cji  le ków  OTC,  nie  moż na  po mi nąć  tak
szcze gól nej  for my,  jak  sprze daż  przez  In ter net.
Mi mo  nie sprzy ja ją cych  oko licz no ści,  ry nek  e -ap tek  roz wi ja  się  do syć  dy na micz nie.
We dług  pism  fa cho wych,  co  2–3  mie sią ce  po wsta je  no wy  pod miot.  Pro duk ty  z ap tek  in -
ter ne to wych  (wy łącz nie  le ki  bez  re cep ty,  ko sme ty ki,  itd.)  są  prze cięt nie  10–20%  tań sze
w po rów na niu  do  ap tek  tra dy cyj nych.
Pro ces  dys try bu cji  le ków  za  po śred nic twem  In ter ne tu  jest  zróż ni co wa ny  w za leż no -
ści  od  pod mio tu.  W przy pad ku  więk szo ści  ap tek  in ter ne to wych  do sta wa  le ków  re ali zo -
wa na  jest  przez  ku rie ra.  Wy stę pu je  rów nież  mo del  trój stop nio wy  –  klient  za ma wia  le ki
przez  In ter net,  na stęp nie  są  one  prze sy ła ne  do  naj bliż szej  ap te ki,  a stam tąd  tra fia ją  do
klien ta  –  za  po śred nic twem  ku rie ra  lub  przez  oso bi sty  od biór.  Mo del  ta ki  wpro wa dzi ła
Pol ska  Gru pa  Far ma ceu tycz na.  Od  czerw ca  2006  r.  funk cjo nu je  rów nież  mo del  sprze da -
ży  peł no moc ni czej,  któ ry  za sto so wa ła  fir ma  Mi to. Wsys te mie  tym,  klient  udzie la  peł no -
moc nic twa  ku rie ro wi  na  za kup  oraz  do star cze nie  le ków. 
Wzwiąz ku  z roz wo jem  ap tek  in ter ne to wych  na  świe cie  zna czą cą  ro lę  od gry wa ją  rów -
nież  re cep ty  elek tro nicz ne.  Trend  ten  zo stał  za po cząt ko wa ny  w Sta nach  Zjed no czo nych
w 2006  ro ku.  We dług  sza cun ków,  roz wój  tej  for my  przy no si  ogrom ne  oszczęd no ści.
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Kla sycz ne  roz wią za nie  biz ne so we,  któ re  do mi nu je  w dys try bu cji  pro duk tów  lecz ni -
czych  na  pol skim  i świa to wym  ryn ku.  To  mo del,  w któ rym  fir my  far ma ceu tycz ne  sprze -
da ją  swo je  pro duk ty  hur tow niom,  te  zaś  na by wa ją  tym  sa mym  pra wo  wła sno ści  tych  to -
wa rów  i moż li wość  peł no praw ne go  roz po rzą dza nia  ni mi  we  wła snym  imie niu,  tzn.,  sprze -
da ją  le ki  in nym  pod mio tom:  mniej szym  hur tow niom  bądź  ap te kom  i szpi ta lom. Wta kim
sys te mie  dys try bu cji  lek,  za nim  tra fi  do  klien ta,  jest  wła sno ścią  kli ku  pod mio tów,  je go
wy twór ca  tra ci  więc  kon tro lę  nad  nim  i nie  jest  w sta nie  za gwa ran to wać  bez pie czeń stwa
swo je go  pro duk tu. 
Na  ryn ku  ap tecz nym,  ja ko  al ter na ty wa  dla  kla sycz ne go  ka na łu  dys try bu cji  pro duk -
tów  lecz ni czych,  po ja wił  się  tzw.  sys tem  sprze da ży  bez po śred niej,  sta no wią cy  po za hur -
to wy  sys tem  dys try bu cji  le ków.  Sys tem  sprze da ży  bez po śred niej  jest  roz wią za niem,
w któ rym  fir ma  po zo sta je  je dy nym  wła ści cie lem  le ków  w ca łym  ka na le  dys try bu cji  –  od
wy twór cy  do  mo men tu  ich  sprze da ży  do  ap tek  ogól no do stęp nych  lub  punk tów  ap tecz -
nych.  Nie  do star cza  ich  jed nak  za  po mo cą  wła snych  struk tur.  Kon cern  wy bie ra  okre ślo -
ną  licz bę  hur tow ni,  aby  te  w je go  imie niu  i na  je go  rzecz  zaj mo wa ły  się  ad mi ni stro wa -
niem  pro ce su  sprze da ży  le ków.
Pierw szy  pro jekt  te go  ty pu  wdro żo ny  zo stał  w kwiet niu  bie żą ce go  ro ku,  a pro du cen -
tem,  któ ry  za pro po no wał  no wą  for mę  sprze da ży  le ków  jest  Astra Ze ne ca  po sia da ją ca  od
1%  do  2,5%  ryn ku  pro duk tów  far ma ceu tycz nych.  Do  pro jek tu,  w dro dze  prze tar gu,  za -
kwa li fi ko wa ły  się  trzy  pod mio ty:  Tor farm,  PGF  i Pro sper,  a od rzu co ny  zo stał  Far ma col.
Wy bra ni  part ne rzy  biz ne so wi  Astra Ze ne ca  peł nią  ro lę  agen tów,  któ rzy  w imie niu
wła ści cie la  le ku  ma ga zy nu ją,  trans por tu ją  i ad mi ni stru ją  pro ce sem  sprze da ży  to wa ru  bez -
po śred nio  do  ap tek  i punk tów  ap tecz nych.  O tym,  któ ry  dys try bu tor,  spo śród  tych,  któ re
na wią za ły  współ pra cę  z wła ści cie lem  le ku,  osta tecz nie  bę dzie  do star czał  to war  do  ap te -
ki,  de cy du je  sa ma  ap te ka.  Sprze daż  w imie niu  i na  rzecz  Astra Ze ne ca  pro wa dzo na  jest
rów nież  przez  sprze da ją ce  na  ry nek  ap tecz ny  spół ki  za leż ne  lub  sto wa rzy szo ne  wy bra -
nych  part ne rów.
Pro ces  re ali za cji  za mó wie nia  w no wym  sys te mie  wy glą da  na stę pu ją co:  za mó wio ne
pro duk ty  Astra ze ne ca  są  do star cza ne  do  ap te ki  ogól no do stęp nej  lub  punk tu  ap tecz ne go
z osob ną  fak tu rą,  wy sta wio ną  w imie niu Astra Ze ne ca,  wraz  z po zo sta łym  to wa rem  za mó -
wio nym  przez  ap te kę  w hur tow ni  dzia ła ją cej  ja ko  dys try bu tor  (part ner  biz ne so wy). 
Wzwiąz ku  z wdro że niem  no we go  mo de lu  biz ne so we go,  obok  ist nie ją cej  na  pol skim
ryn ku Astra Ze ne ca  Phar ma  Po land Sp.  z o.o.,  od po wia da ją cej  w dal szym  cią gu  za  świad -
cze nie  usług  mar ke tin go wych,  w 2007  r.  po wsta ła  no wa  spół ka  na le żą ca  do  gru py Astra -
Ze ne ca  – Astra Ze ne ca  Pol ska Sp.  z o.o..  Jest  ona  pod mio tem  od po wie dzial nym  za  sprze -
daż  le ków  w ra mach  sys te mu  sprze da ży  bez po śred niej,  po sia da  ze zwo le nie  na  pro wa -
dze nie  hur tow ni  far ma ceu tycz nej,  co  zgod nie  z Pra wem  far ma ceu tycz nym  da je  jej  pra -
wo  do  ob ro tu  pro duk ta mi  lecz ni czy mi  w Pol sce.
Wpro wa dze nie  ap te ki  lub  punk tu  ap tecz ne go  na  li stę  klien tów  jest  dzia ła niem  jed no -
ra zo wym. Wkaż dym  mo men cie,  po  speł nie niu  pod sta wo wych  for mal no ści,  ap te ka  ogól -
no do stęp na  lub  punkt  ap tecz ny  chcą cy  ku po wać  pro duk ty  Astra Ze ne ca  bę dą  mo gły  zo -
stać  wpi sa ne  do  ba zy  Klien tów Astra Ze ne ca.
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Vizja - Kwartalnik 011-2009:Vizja 2009-10-29 10:33 Strona 157Na  ryn ku  dys try bu cji  far ma ceu tycz nej  ca ły  czas  za cho dzą  zmia ny.  Po ja wie nie  się
no we go  sys te mu  sprze da ży  le ków  tzw.  dys try bu cji  bez po śred niej,  obok  zmian  re gu la cji
praw nych  i kon so li da cji  pod mio tów  de ta licz nych  i hur to wych,  mo że  mieć  istot ny  wpływ
na  funk cjo no wa nie  ryn ku  far ma ceu tycz ne go  w ko lej nych  la tach.  Nie  bez  zna cze nia  jest
tak że  obec nie  spo wol nie nie  go spo dar cze,  któ re  mo że  zna czą co  wpły nąć  na  kon dy cje  fi -
nan so wą  po szcze gól nych  spół ek  far ma ceu tycz nych  (szcze gól nie  tych  o wy so kim  za dłu -
że  niu tak jak Tor  farm i PGF) oraz na roz  wój ca  łe  go ryn  ku.
No wy  sys tem  sprze da ży  bez po śred niej  po zwa la  na  za cho wa nie  naj wyż sze go  po zio -
mu  bez pie czeń stwa  od  mo men tu  pro duk cji  le ków  do  chwi li  do star cze nia  ich  do  ap tek
ogól no do stęp nych  i punk tów  ap tecz nych,  tj.  w ca łym  ka na le  dys try bu cji.  Do  ap tek  dys -
try bu owa ne  są  pro duk ty  o naj wyż szej  ja ko ści,  gwa ran tu ją ce  bez pie czeń stwo  sto so wa nej
te ra pii.  Dzię ki  te mu  roz wią za niu  ap te ki  ogól no do stęp ne  i punk ty  ap tecz ne  otrzy mu ją  jed -
na ko wy  i wy so ki  stan dard  ob słu gi,  co  z ko lei  wpły wa  na  opty ma li za cję  pro ce su  dys try -
bu cji.  Każ dy  ze  współ pra cu ją cych  w no wym  mo de lu  dys try bu cji  part ne rów  zo bo wią za -
ny  jest  dzia łać  zgod nie  z wy mo ga mi  pra wa,  w tym  Pra wa  Far ma ceu tycz ne go  oraz  Do brej
Prak ty ki  Dys try bu cyj nej.
Za koń cze nie
Ka na ły  ryn ku  dys try bu cji  far ma ceu tycz nej  są  zróż ni co wa ne  i pod le ga ją  zmia nom.
Ka na ły  dys try bu cji  są  w mia rę  dłu gie,  bo wiem  ist nie je  przed hurt,  hurt  i de tal.  Część  le -
ków  tra fia  od  wy twór ców  do  ma ga zy nów  pół hur tu,  z któ rych  są  roz dzie la ne  do  hur tow -
ni.  Hur tow nie  far ma ceu tycz ne  za opa tru ją  ap te ki  oraz  in ne  pla ców ki  de ta licz ne.  Część  le -
ków  jest  dys try bu owa na  przez  ap te ki  szpi tal ne.  Nie któ re  le ki  OTC  tez  są  sprze da wa ne
w skle pach  spo żyw czych,  w su per  i hi per mar ke tach,  skle pach  dys kon to wych,  na  sta cjach
ben zy no wych,  w kio skach  czy  pu bach.
Ap te ki  w ka na le  dys try bu cji  far ma ceu tycz nej  funk cjo nu ją  za rów no  ja ko  pla ców ki
nie za leż ne,  jak  i na le żą ce  do  sie ci.  Ist nie ją  rów nież  gru py  za ku po we  ap tek,  któ re  na by -
wa ją  le ki  od  pro du cen tów  i hur tow ni ków.
Obok  pro du cen tów  ist nie ją  na  ryn ku  im por te rzy,  któ rzy  do star cza ją  le ki  do  hur tow -
ni  oraz  do  ap tek.  Szcze gól nym  przy pad kiem  im por tu  jest  tzw.  im port  rów no le gły.  Osob -
nym  ka na łem  dys try bu cji  są  ap te ki  in ter ne to we  oraz  dys try bu cja  bez po śred nia.
Nie za leż nie  od  spo so bu  za pro jek to wa nia  ka na łu  i za rzą dza nia  nim,  czę sto  do cho dzi
do  kon flik tów  mię dzy  uczest ni ka mi  pro ce su  dys try bu cji.  Wy ni ka  to  z te go,  że  in te re sy
drob nych  pod mio tów  (pro du cen tów,  hur tow ni ków  i de ta li stów)  nie  są  zbież ne.  Róż ne  są
bo wiem  ce le  szcze gó ło we  for mu ło wa ne  przez  pro du cen tów  le ków,  hur tow ni ków  lub  ap -
te ka rzy  re ali zu ją cych  mi sję,  ja ką  jest  dba łość  o do bro  i zdro wie  klien tów.
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Phar ma ceu ti cal Di stri bu tion Mar ket Chan nels in Po land
Sum ma ry
Distribution on the pharmaceutical market in Poland is interesting and the most
difficult sphere to manage. Numerous varied and specialized companies operating on the
market cause that the processes of choosing middlemen in distribution channels are very
complex. The hereby article presents the role and location of the companies operating
within distribution channels on the pharmaceutical market. It draws attention to the
development of non-pharmacy and non-wholesale sales channels.
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